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, K) Pragskie Narodni Listy w numerze 
BRE > wiadomość, według której t. z. 
partja środkowa (Mittelpartei) kurji większych 
posiadłości na Morawie pójdzie ręka w rękę 
z centralistami niemieckimi. , 

Ponieważ partja stosuje się we wszystkiem 
do żądań każdorazowego gabinetu, przeto Nar. 
Listy wysnuwają stąd wniosek, że br. Badeni sta- 
je na tem samem stanowisku wobec postulatów 
czeskich na Morawie, co jego poprzednicy. 

dni Listy piszą : | V. 

eeraa EE własności na Mora- 
wie liczą 144 wyborców i dzielą się na trzy 
stronnictwa: tak zwana autonomistyczna i kon 
serwatywna szlachta, rozporządza 50 głosami ; 
przeciw niej stoi stronnictwo centralistyczno-nie: 
mieckie w sile 70 głosów, a pomiędzy niemi 
sławna „Mittelpartei“ barona Vettera z 24 

ami. f 
E otec tem rozporządza do woli rząd ka- 
śdorazowy. W rzeczywistości nieliczna ta garstka 
decyduje o wyglądzie pion RT ty 
jeżeli j onserwatystami, 
jeżeli głosuje razem Z Eu: 
mi większość głosów «4. Wówczas to posiada- 
ny na Morawie sejm autonomistyczny. Jeżeli kie- 
runek wiatru u góry się zmieni, staje „Mitielpar- 
tei“ po stronie centralistów i wówczas stronnictwo 
barona Chlumetzky'ego dominuje nad sytuacją. 
Wosoraj doniosły dzienniki liberalne niemieckie, 
że na obradach, jakie się w Wiedniu odbyły, 
postanowiła partja środkowa wejść w kompro- 

i iemcami. |*% sma 
+ i a ta się sprawdzi, wiedzieć 
będz'"my, że Morawa znowu się znajdzie pod 
obu : m większości niemieckiej, dałej, że hrabie- 
mu dadeniemu nic na tem nie zależało, aby 
sprawiediiwsze dla nas na Morawie zapanowaty 
że sposobem byłaby naszemu narodowi 
daną dyrektywa, jak się mamy abec A 
hr. Badeniego zachowywać. Sprawiedliwość ja 
Morawy, to jeden s najgłówniejszych postulatów 
naszego programu narodowego, kto w tem nas 
wesprzeć nie chce, ten nie może się po nas ni- 
czego innego spodziewać, jak a opozycji najener- 

gioz: i jssej na każdym kroku. 
* a * 
Słowackie Harara Nowiny piszą pod na- 
jem: „Poliaci a Must : f 

ów kacji koronacji cara oczekują wszyscy, 
że dla Polaków w Rosji nastąpią lepsze czasy. 
W Rosji szerzy się coraz to więcej przekonanie, 
że Rosja, jako największe państwo > Pluta 
jest powołaną do tego, „aby starać się tee 
opieką i dbać o rozwój i dobro wszystkie iR 
rode» ści słowiańskich, że nie powinna Q0- 
puszc.»ó, aby którykolwiek odłam Słowiańszczy 
żny, a więc i Polacy, mieli być zniszczeni przez 

ański. 
a "Rosja powinna dobre chęci wpierw okazać 
i s wszelką gotowością zaprowadzić zmiany w 
Królestwie Polskiem na korzyść Polaków, oraz 

okazać Polakom oblicze przyjaźne. | 

Tym sposobem zostałyby usunięte te nic- 
porozumienia, które się nagromadziły z biegiem 
ozasu pomiędzy oboma narodami . 


Sojusz bałkański. 


Myśl o sojuszu narodów i państw bałkań- 
skich nie jest nową, wynikła ona jeszcze przed 
wskrzeszeniem dzisiejszej Bułgarji i znalazła głó- 
wny przytułek w serbskim rządzie księcia Mi- 
lane, któremu wiele pomagał Jowan Ristics. 
W owym też czasie powstał traktat zaczepno- 
odporny między Serbją, Grecją i Rumunją — 
leos jak był zawarty na papierze, tak też na 
nim pozostał, nie wchodząc nigdy w czyn. Mi- 
mo to — był on zawarty. Okazało się możliwem 
pokonać różne przeszkody i utworzyć sojusz. Po 
oswobodzeniu Bułgarji myèl ta nie mogła już 
być wprowadzoną w czyn, ponieważ księstwo to 
saczęło jawnie dążyć do hegemonii na półwy- 
spie balkanskim. Przyłączenie Rumelji Wscho- 
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(Ciąg da!szy). 


Taki to on, ten Bonuś. I jako przyjaciel 


i jako człowiek, idealny i niezrównany. Niech 
mi kto pokaże takiego drugiego jak on L... 
Cichy, rozsądny, dobrze wychowany, go- 


towy każdej chwili do „wszelkich ustępstw dla 
swoich przyjaciół z poświęceniem samego siebie, 
kontent jest, jeżeli może komu cok dabrega 
ryski przypominam sobie, wybieraliśmy się 
ja, on i Fajcio Ciumalski na pierwszy wiosenny 
koncert muzyki wojskowej w parku Kilińskiego, 
Bonuś (ubierający się zawsze według ostatniej 
mody, choć poważnie), miał na sobie przepyszny 
krawat najnowszego fasonu, pojedyńczy wprawdzie 
i prawdopodobnie nie drogi, lecz nadzwyczaj 
gustowny. Ten krawat nie dawał spokoju Faj- 
Giowi, — bo nadmienić muszę nawiasćm, że lubi 


się on nieco zanadto stroić, a — jak sam po-, 


wiada — pod względem szyku i mody nie ma 
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dniej J0 Bułgarji wywołało w r. 1885 wojnę 
między Serbją i Bułgarją, która naturalnie nie 


FIENNA POLSKI 


wychodzi codziennie niewyłączając niedziel i świat o godzinie 


"PECO WREEDEESE 


nów rządowych. Od siebie zanważa korespondent, 


,że na papierze wyglądają te projekty dość 


mogła - doprowadzić do utrwalenia stosznków , pięknie urzeczy wistaione, polepszyłyby niezawo- 


między temi dwoma państwami. 

W ostatnich sześciu latach nieraz w prasie 
europejsk.ej ob siano sojusz państw bałkańskich 
na wszystkie możliwe i niemożliwe strony — 
prasa zachodnio'europejska popierała ten sojusz 
pod warunkicm, że będzie on samodzielnym, 

| prasa rosyjska popierała go również, ale 
warunkiem, że na czele tego sojuszu stanie 
Rosja po załatwieniu kwestji bułgarskiej. 
Teraz, gdy ta kwestja jest załatwioną lub 
| prawie jak załatwioną, prasa rosyjska znowu na 
czoło swych szpalt wysuwa kwestję sojuszu 
państw bałkańskich, a pierwsze zabrały w tej 
kwestji głos petersburskie Nowosti, zaznaczając 
z góry, iż, aby myśl sojuszu mogła być urze- 
czywistnioną, należy przedewszystkiem, aby na- 
rody bałkańskie załatwiły między sobą kilka 
spornych punktów, do których w pierwszym 
rzędzie należy kwestja macedońska. 

W ostatnich czasach tak w serbskiej jak 
i w bułgarskiej prasie pojawiły sie artykuły w 
tej kwestji, zdążające do tego, aby Bułgarja 
wspólnie z Serbją załatwiła polubownie słynny 

i spór macedoński. Oficjalne stosunki między temi 
państwami są jaknajlepsze; wiadomości zaś o od- 
wiedzinach w Belgradzie ks. Ferdynanda i ks. 
Nikity zdają się sprzyjać takiej zgodzie. Z dru- 
giej strony — dodają te pisma — podróż króla 
Aleksandra serbskiego do Aten wywarła wszę- 
dzie jak najlepsze wrażenie, tak wśród Słowian 
jak wśród Greków. Prasa ateńska mówi już 
nawet o sojuszu grecko serbskim. 

Jeżeli cztery państwa: Serbja, Grecja, Buł- 
garja i Czarnogóra przystąpią do sojuszu, to tru 
dno przypuścić, aby się cofnęła Rumunja — pi- 
sze organ petersburski — jest to przecież kraj 
prawosławny i naturalny przeciwnik Austrji. 

W ten sposób można sobie wystawić sojusz 
pięciu państw bałkańskich pod dowodztwem 
Rosji. Byłaby wielka moralna i polityczna siła, 
któraby nawet mogła osłabić przymknięcie An- 
glji do trójprzymierza. Co się tyczy Turcji, to 
musi się zupełnie naturalnie przysposabiać do 
podobnego sojuszu i utrzymywać z nim jaknaj 
lepsze stosunki. 

Niewątpliwie — piszą dalej Nowostż — po- 
wstanie sojuszu bałkańskiego byłoby ciężkim 
ciosem dla Austrji, ale państwo to powinno się 
nareszcie rozstać z marzeniem o hegemonji na 
półwyspie bałkańskim. Austrja już nieraz pró- 
bowała twierdzić swój wpływ w Serbji, Buł- 
garji i Rumanji, poniosła jednak klęskę. Rządy 
tych państw prędko zrozumiały prawdziwe za- 
miary rządu austrjackiego, a narody bałkańskie 
boją się Austrji, mając przed oczami przykład 
Bośnji i Hercegowiny. Dlatego też sojusz państw 
bałkańskich ma znaczenie wspólnej zapory, gta- 
wianej Austrji. 

Dla Rosji sojusz taki byłby zwycięstwem, 
nie szuka(?) ona zdobyczy terytorjalnych na 
pólwyspie, ma jednak prawo spodziewać się, iż 
narody bałkańskie korzystać będą z swobody 
poltycznej pod kierownietwem Rosji. Głó- 
wnym celem polityki rosyjskiej na półwyspie 
bałkańskim jest wytworzenie atałego porządku, 
przy którym ani jedno z państw bałkańskich 
nie przyswoiło by sobie żadnych wyłącznych 
praw. Z tego punktu widzenia Bułgarzy nie po- 
winni liczyć na wyłączną pomoc Rosji, gdyż 
Rosja jest jednakowo przychylną dla wszystkich 
ludów bałkańskich. 

My dodamy, że wszystkie chce jednakowo 
pomieścić w swoim ogromnym żołądku. 


Sytuacja w Macedonii. 

„Z dobrego źródła* podaje sofijski kores- 
pondent Berliner, Tageblalt'a szczegóły umowy 
pomiędzy przywódcami ruchu macedońskie- 
go a bułgarskim rządem, który ma doma- 
gać się od Porty następujących reform: 1. za- 
mienienie dziesięciny na opłatę pieniężną; 2. 
utworzenie policji wiejskiej; 3. mianowanie sze- 
regu pomocników dla prefektów okręgowych ; 
4. utworzenie stałej komisji mięszanej, z Muzuł- 
manów i  Chrześcjan, która wykonywałaby 
kontrolę nad administracją tureckich orga- 
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równego sobie w całem mieście. Był  niepocie- 
szony, że kto inny, nie on pierwszy ukaże lu- 
dziom sezonową nowalję i zakasuje go tym spo- 
sobem na punkcie przodownictwa w modzie. 
Kręcił się też, podczas gdy ja się zbierałem 
(było to w mojem mieszkaniu) niespokojnie, 
a wreszcie, już na wychodnem, nie mógł się 
powstrzymać i rzecze: . 

— Powiedz mi Bonusiu, skąd ty masz ten 
krawat. 


| , — Dziś rano u Starka kupiłem — odpo- 
wiada Bonuś. —Właśnie dostał z Londynu, tylko 
jeden taki, na okaz. 


| Fajcio spochmurniał jak noc. Widocznem 
| 


było, że go zasłyszana wiadomość ugodziła w 
samo serce. 

— [Idźcie bezemnie do parku — przemó- 
wił po chwilowem milczeniu, głosem zdławio- 
| nym i łzami nabrzmiałym — ja, w moim kra- 
wacie iść nie mogę! .. 

— Cóż znowu! — rzeknę —- przecież twój 
krawat nowiusieńki, wspaniały, a co do ceny, 
to zapewne trzy razy od tego co ma Bonuś 
droższy... 

— (óż z tego, gdy jego jest kwieższego 
fasonu! 

Na to Bonaś poczciwy, uśmiechnął się tylko 
słodko. 

— Braciszku serdusio | 


| 
i 
i 
l 


- powiada — po- 


pod , pod wieloma względami dobrych i użytecznych, 


dnie sytuację Uhrześcjan bułgarskich. W pra 
ktyce jednak okażą się one niewykonalnymi, 
z tej racji, iż braknie ku temu samodzielnych, 
uczciwych fuankcjonarjnszy. W tei pogoni 
za reformami — powiada on dalej — są z obie 
stron na błędnej drodze. Zamiast reformy ustaw, 


niechby raczej zreformowano $%rgana wykona- 
wcze i kontrolujące, które pozostawiają obecnie 
wszystko do życzenia. Codzień przychodzą do 
Bułgarów z Sofji od ich przyjaciół w Macedonji 
listy, pełne szczegółów okropnych o anarchii 
tam panującej, mordach i gwałtach, w biały 
dzień popełnianych. Niemal każdy numer wycho- 
dzących w Sofji pism Pravo i Glas Makedonsky, 
przynosi wprost straszne relacje o okrucień- 
stwach, jakich sią dopuszcza na ludności chrze- 
sejańskiej, zwłaszcza wojskowość turecka. Te 
stosunki i lekkomyślne odwlekanie reform 
gruntownych przez rząd turecki, stanowią też 
największe niebezpieczeństwo dla utrzymania 
pokoju w Macedonji. Dziś rzeczy stoją tak, że 
ani rządy turecki i bułgarski, ani nawet mace- 
doński komitet centralny nie są panami sytuacji, 
cierpliwość bowiem tamtejszej ludności chrze- 
ścjańskiej już wyczerpana. Pod niewłaściwym 
adresem — kończy korespondent — była tedy 
wystosowaną pogróżka rosyjska, ogłoszona przez 
Pol. Corr., że mianowicie rząd petersbursgki 
odwoła swego ajenta ze Sofji, jeżeliby rząd buł- 
garski użyczył swego poparcia ewentualnemu 
powstaniu w Macedonji. Ani rząd bułgarski bo- 
wiem, ani macedoński komitet centralny nie 
myślą nawet o rewolucji w Macedonji. Jest na- 
tomiast prawdopodobnem, że do rozniecenia po- 
żaru na półwyspie bałkańskim, znajdzie się za- 
wsze pomiędzy Głrekami, Serbami, Rumunami 
tej ludności aż nadto żywiołów, które stworzą 
tyle upragnione przez fait accompli. Jak pewnym 
jest rząd bułgarski, iż ze strony centralnego ko- 
mitetu maoedońskiego nie grozi wcale niebezpie- 
czeństwo pokojowi w Macedonji, świadczy choć- 
by ta okoliczność, że prezydent gabinetu St o- 
iłow niedawno temu wyraził się wobec pewne- 
go zagranicznego dyplomaty, że jak długo komi- 
tet macedoński znajduje się w zaufanych rękach 
jen. Nikołaje wa, tak długo pokój w Mace- 
donji jest zepewniony. Vederemo. 


KRONIKA. 


Pamiątajmy o fundacji 
Kościuszki. 


Imienia Tadeusza 


Djarjusz lwowski. 

Poniedziałek 20. kwietnia. 

Teatr hr. Skarbka: „Dzika różyczka*, „Teatr 
amat rski* i „Lekka kawalerja.* Początek o godz. 
7. wieczorem. 


i 

{ r. WNE 

| Dodatek literacki do Dziennika Polskiego nr. 
16. z dnia 20. bm. zawiera: „Aż na dno“, powia- 
stka obyczajowa przez Adama Krajewskiego (ciąg 
dalszy); „Kamila Poh“, szkic biograficzny Walentego 
Cwika (dokończenie); „Na odjazd“, wiersz M. J. 
Marescha ; „Biała kamelja*, wspomnienie przez Kor- 
djana Ujejskiego (ciąg dalszy); 
wiadanie 
cinku 
dalszy). 


Kalendarz. Poniedziałek (20.): Agnieszki Polic. 
Wschód słońca o godz. 5. min. 12, zachód o godz. 
6. min. 48. 

O godz. 3. popoł. walne zgromadzenie członków 
ochotniczej straży pożarnej „Sokół.“ 

Z Tarnopola piszą do nas: Pomime nawoływań 
i odezw tutejszego starostwa do ludu wiejskiego wy- 
stosowanych, gorączka emigracyjna wcale nie ustaje, 
przeciwnie szerzy się w sposób zastraszający. Przed 
kilkoma dniami odszedł stąd znowu świeży transport 
emigrantów, przeważnie z okolicy tarnopolskiej po- 
chodzących, a udających się przez Bremę do Brazylji 
za pośrednictwem słynnego ajenta emigracyjnego 
Silvia Nodari'go z Udine. Emigranci, którzy dotych- 
czas mieli wolną jazdę do Brazylji, płacą obecnie za 


| dobał ci 
my się... 

I nie czekając, zdjął swój krawat i oddał 
Fajciowi. 

Czy inny sdobyłby się na taką  bezintere- 
sowność, na takie poświęcenie ? Nie, zaiste, 
wszyscy, którzy go w jakikolwiek sposób oczer- 
niają, są albo ślepi, albo zgoła uczciwie patrzyć 
nie umieją | 

Ja, który jestem z natury łagodny, spokojny 
i delikatny, który z nikim sprzeczać się nie 
labię. raz przecież nie mogłem już wytrzymać 
i powiedziałem to wszystko wprost do oczu pe- 
wnemu jegomościowi, który zbyt gwałtownie na 
mego Bonasia napadał... 

I czy wiecie co mi odpowiedział ?... Że to ja 
sam jest zaślepiony |... 

Krew iepak we mnie i byłoby pewno 
przyszło do awantury, lecz pohamowałem się 
i rzekłem spokojnie : 

— Jak się panu dobrodziejowi zdaje... ja 
oświadczam jednak ponownie, że choć obcuję 
z Bonnusiem od lat tylu, nie poznałem go z in- 
nej, jak tylko z szlachetnej strony. 

Na to ów jegomość : 

— Widocznie obracał się do pana zawsze 
tylko swą szlachetną stroną l... 

Grubjanin! cynik! heretyk |... Ja znam Bo- 
nusia z każdej strony, ze wszystkich stron, 
i wiem, że mu nie i nigdy zarzucić nie można, 


„Omyłka*. opo- 
P. A. Twierskiego (dokończenie). W od- 
„Podziemna Rosja“ S. M. Stiepniaka (ciąg 


się mój krawat, to go weż. Zamień- 


ry 


8 rano. 


przejazd około 350 zł. od rodziny, a jednak nie od- 
strasza 1ch tak znaczny stosunkowo wydatek od raz 
powziętego zamiaru. Ludzie ci, tak dalece są zaśle- 
pieni, że każdego, który ich od tej podróży po- 
wstrzymć się stara, uważają za wroga, a wszelkie 
perswazje, wszelkie represalja władz politycznych, 
wywołują tem większy zapał, tem silniejszą gorączkę 
emigracyjną. 

inscgo_rodzejz_gorączka, nazwijmy ją dla od- 
miany gorączką dekoracyjtź, A zapanowała w łonie 
tutejszego młodziutkiego towarzystwa. dlą upiększenia 
miasta Tarnopola. Towarzystwo to. na czele którego 
stoją n jbardziej poważani obywatele naszego gróaiz 
chciałoby stolieę Podola jednym zamachem przeisto- 
czyć, upiększyć, zrekonstruować, nadać jej cechę 
miasta większego, nowożytnego. Że pobudki tych 
zapędów dekoracyjnych są natury szlachetnej, że in- 
tencje całego wydziału wspomnianego towarzystwa 
są jak najlepsze, o tem chyba nikt nie wątpi, że 
ednak metamorfoza taka nie da się przeprowadzić 
brevi manu, o tem wydział towarzystwą ma teraz 
sposobność przekonać się. 


Mianowicie, przed kilkoma tygodniami przed- 
łożył ogrodnik miejski wydziałowi towarzystwa upię- 
kszenia miasta, którego prezesem jest bnrmistrz 
adwokat dr. Łuczakowski, plun rekonstrukcji ogródka 
miejskiege, położonego wśród ulicy  pryneypalnej 
miasta naszego, przy ulicy Mickiewicza. Plan ten, 
nawiasem powiedziawszy, 
uzyskał aprobatę wydziału wspomnianego towarzy- 
stwa, który jednak, zapewne wskutek swej gorączki 
dekoracyjnej, zapomniał zastanowić się nad tem, że 
celem przeprowadzenia takiego planu potrzebnem jest 
wycięcie wszystkich drzew tego ogródka. A drzewa 
te nietylko tworzyły bardzo przyjemne miejsce spa- 
cerowe podczas upałów, lecz także zakrywały dyskre- 
tnie rozmaite braki domów i rudery obok magistratn 
stojące. Nagle, zjawili się przed kikoma dniami, 
nie wiedzieć z czyjego polecenia, strażacy i pachoł- 
kowie miejsey nzbrejeni w toporki i wycięli wszy- 
stkie drzewa tego ogróka. 

Efekt tego dzieła był naturalnie olbrzymi, mniej 
więcej taki, jak gdyby mężczyźnie o okazałym wąpgie, 
wąs ten nagle zgolono, to też w całem mieście pa- 
nnje wskutek tego oburzenie tem większe, ile że obe- 
enie po dokonanej dewastacji ogródka, ulica całą 
smntny przedstawia widok. Jakkolwiek źle się stało, 
nie należy jednak tej sprawy traktować zbyt tragi- 
cznie, gdyż ci, co zawinili, z całą energją wzięli się 
do pracy, by złe naprawić, by na gruzach dawnego, 
bądź eo bądź nie bardzo estetycznego ogródka, stwo- 
rzyć ogródek elegancki w stylu angielskim. 

Może cała ta sprawa wyjdzie miastn na dobre, 
jeśli, co nie ulega wątpliwości, towarzystwo upię- 
kszenia miasta Tarnopola, teraz wszystkiemi siłami 
dążyć będzie do tego, by usunięto rudery obok ma- 
gistratu stojące, tudzież wpłynie na rekonstrukeję 
domów, w obeenym Btanie, ulicę Mickiewicza bardzo 
szpecących. 

Ze Złeczowa piszą do nas: Po Bześcioletniej 
blisko niebytności, zawitał do naszego miasta ruski 
narodowy teatr pod zarządem Ruskiej Besidy. Publi- 
czność stęskniona widowisk dramatycznych, uczęszczała 
z poezątku nawet bardzo licznie do teatrn, witając 
zawaze nam miłych gości życzliwie. Lecz jakież było 
nasze rozczarowanie, gdy zamiast dawnego Świetnie 
zorganizowanego teatru, zobaczyliśmy tylko resztę 
niedobitków, zaś miejsca dawnych sił pierwszorzę- 
dnych, obsadzone nowiejnszami wątpliwego talentu. 
Z artystów zasłngnje na wyszczególnienie obecny 
kierownlk p. Olszański, w operetce dominuje panna 
Fitzner, za$ w dramacie obok występującej tn go- 
ścinnie znakomitej artystki pani Biberowiczowej, na 
której występy publiczność tłumnie spieszyła, gdyż 
przypomniała nam dawne Świetne czasy tego teatru, 
wyróżniają się jedynie pani Podwysocka i panna Sło- 
bodówna. Teatr ten pobiera subwencję krajową w wy- 
sokości równej teatrowi krakowskiemu, jeżeli zatem 
obecny zarząd nie zajmie się szczerze podniesieniem 
tej pożytecznej instytucji do poziomu prawdziwie ar- 
tystycznegu, to niebawem straci ona i tę resztę sym 
patji, jaką jeszcze dotychczas, jedynie ze względu na 
dawne wspomnienia posiada. 

Ze Stryja donosi nam dr. Engenjusz Oleśnicki, 
adwokat krajowy, iż wcale nie zamierza przenieść 
swojej kancelarji adwokackiej. Wieść o tem rozgła- 
szają ludzie mu nieprzychylni. 

Cerkwie na Żmudzi rosną jak grzyby po de- 
szezn, W ciągu tylko ostatnich trzech lat powstało 
ich przeszło dziesięć, a mianowicie: w Worniach 


Przyjaciel to wypróbowany i pewny; w stosun- 
kach z nim wie się zawsze z góry, czego się 
spodziewać i na co liczyć można, Pieniędzy 
z niego, to prawda, nie wydusi, bo takie już 
jego zasady, lecz na jego sercu, na jego współ- 
czaciu, na jego radach, nikt się jeszcze nie za- 
wiódł. Zwłaszcza na radach! Żebyś był w ja- 
kim kłopocie, w jakiej biedzie, Bonuś ci zawsze 
sercem, współczuciem i radą służyć będzie. 
A tak to on umie przemówić do każdego, tak 
roztrząśnie każdemu sumienie, tak na wszystko 
gotową ma radę, że kto się tylko uda do niego 
z zaufaniem, zawsze odejdzie pocieszony — 
choćby tą myślą, że nie brak jeszoze na świe- 
cie prawdziwych przyjaciół... Bardzo często zda- 
rza się, że rady Bonusia nie przydają się na nic, 
lub są wprost niewykonalne; lecz temu on prze- 
cież nie winien i odpowiedzialnym za to nikt go 
czynić nie może, bo wszakże chęci ma zawsze 
jaknajszczersze... (łdy też czasem wypadnie, że 
jego rady pomyślny wydadzą skutek, poskromić 
nie może swej radości. 

— A widzisz braciszka serdusio | a widzisz— 
powtarza uszczęśliwiony raz po raz — a ce? 
przydał się na coś Bonuś, ha? Czekaj, niach ci 
się tylko znowu co stanie, ja ci znowu po- 
radzę... 

W każdej porze dnia i nocy jest gotów ra- 
dzić przyjaciołom, pośkwięcać dla nich skarby 
swego serca, swojej wiedzy. 
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czyli Miednikach, 
Krożach, 
zaków ; nazajutrz po konsekracji cerkwi w Worniach 


na trzy miesiące przed rzezią w 
poświęcona została nowa cerkiew dla ko- 
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odbyła się taka sama uroczystość w Telszaceh. 
Cerkiew stanęła na cmentarzu, przy niej przytułek 
dla dziesięciu biednych parafjan. Druga cerkiew w 
Telszach, w więzienin, poświęcona dnia 14. grudnia 
1894 roku; w Janowie, w powiecie kowieńskim, 
konsekracja cerkwi dnia 6. maja 1893 roku; w 
Antoleptach, w powiecie nowoaleksandrowskim, 
dnia 25. stycznia 1893 roku, erygowany został mo- 
nastyr żeński i szkoła cerkiewna dla dziewcząt z in- 
ternatem. Na utrzymanie obu zakładów wyznaczył 
synod 4647 rubii 80 kopiejek; w parafji antolepckiej, 
we wsiRakiszki, odbyło się dnia 6. czerwca 
1898 roku poświęcenie kamienia węgielnego pod 
cerkiew. Miejsce wybrano takie, żeby ją z daleka 
widać było; w październiku 1993 roku odbyło się 
poświęcenie kamienia węgielnego pód nową cerkiew 
w Szańcach, w jednym z fortow Kowna: w Po~ 
niewieżu, w mieście powiatowem, był kiedyś ko- 
Ściół z klasztorem Pijarów i szkołą o pięciu klasach. 
W roku 1831 skasowano Pijarów, grunta oddano 
ministerstwn oświecenia, Kościół zamieniono na cer- 
kiew, klasztor na koszary, cmentarz zaś z kaplicą 
zostawiono katolikom. W roku 1863 i tę resztkę 
rząd zabrał; kaplicę zburzono, ementarz zamieniono 
na prawosławny, katolicki zaś przeniesiono za rzekę. 
Za staraniem miejscowego popa stanęła w Ponie- 
wieżu druga cerkiew, cmentarna, poświęcona dnia 7. Row 
listopada 1892 rokn; w Szawlach, dnia 18. lu- 
tego 1894 roku, poświęconą została cerkiew gimna- 
zjalna. 

Ż rozporządzenia Murawiówa skonfiskowany został 
majątek Kownatow i znajdujący się w nim 
kościół zamierzono obrócić na cerkiew prawosławną. 
Lecz za Potapowa zamiar ten „ignorowano* i za- 
rzncono; kościół ocalał. Po zabranin na rzecz 
skarbu Kownatow został sprzedany i przechodził 
przez ręce kilku właścicieli. Teraźniejszy nabywca, 
Rosjanin, zamierzał wystawić cerkiew. Wybrano już 
miejsce i zaczęto zwozić materjał, lecz pewnej nocy 
wszystko, co było zgromadzone, włościanie rozprószyli. 
Aresztowano ośmiu podejrzanych o tę sprawkę i wy- 
toczono im proces, którego rezultat nie jest znany. 
We dwa lata później za staraniem popa z Telsz, 
Gawryła Zosimowicza, do którego parafji należy 
Koewnatow, wystawiono nową corkiew drewnianą. 
On to wyjednał od pewnego kupca» prawosławnego z 
Kronsztadu 5000 rnbli, dzięki którym cerkiew 
ukończono. Poświęcenie odbyło się dnia 6. druduia 
1894 rokn; w parafji telszewskiej za staraniem 
tego samego parocha, Gawryła Zosimowieza, stanęła 
jeszcze jedna cerkiew drewniana w Możejkach, 
poświęcona dnia 7. grudnia 1894 roku. Ukaz sy- 
nodu z dnia 19. maja 1895 rokn ustanowił nową 
parafją w Gegobrastach, w powiecie ponie- 
wieskim. Cerkiew dopiero budnje się; na budowę 
wyznaczył synod 6513 rubli 18 kopiejek, a rząd 
odpowiednią ilość drzewa budowlanego z lasów 
koronnych. | 

Miniaturowych parafńj prawosławnych na Żmu- 
dzi jest sporo. W powiecie naprzykład nowoale- 
ksandrowskim należy do cerkwi: w Kozaczyznie 
137 parafjan, w Wesołowie 340, w Krasne- 
górce 383, w Widzach 435; w Nowoale- 
ksandrowsku e£} dwie parafja: jedna ma 435 
dnsz, druga 226 dnsz. Cerkwie parafjalne i filjalne 
stoją, chociaż nie ma komu chodzić do nich. 

Z Kałuskiego piszą do nas: Wyborców tutej- 
szego powiatn, którzy podczas ostatniego wyboru do 
sejmu głosowali na p. Karatniekiego przeciw p. Ro- 
mańczukowi, spotkała podczas ówiąt Wielkanocnych 
niespodzianka. Oto każdy z nich dostał arkusz pa- 
pieru listowego, na którym z jednej strony niebieskim 
ołówkiem wypisane były słowa: „misto jajcia świa- 
czenoho* (zamiast jajka święconego), a na drugiej 
stronie znajdował się portret owego mitycznego ni- 
skiego „chrunia*, tj. postać przybrana w strój na- 
szego włościanina, z głową świni, trzymająca w ręce 
knbek i flaszkę z wódką, a z kieszeni n kożncha 
wyglądają jej kiełbasy. Nad postacią ową u góry 
umieszczono napis „Wiwajt*, a pod spodem: 1895 
Wyborca z (miejsco wuść, do której ów list 
wysłano). Listy te były wysyżane przeważnie w ko- 
wertach opatrzonych firmą J. Korytowskiego, kupca 
w Kałnszu, znanego agitatora romańczukowskiego. 
Zdaje się przeto, że ów niesmaczny pomysł wysy- 
łania owych niespodzianek wielkanocnych zrodził się 
w głowie Korytowskiego. Następstwem tego będzie 
to, iż p. Koryiowski będzie miał cały szereg proce- 
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„Kochamy go też wszyscy, szanujemy, ubó” 
stwiamy, staramy się zasłużyć rzetelnie na mia- 
no jego przyjaciół. Zadne zebranie, żadna uezta 
przyjacielska nie obejdzie się bez niego. Raz ten, 
raz Ów, raz tamten go zaprasza, a wszyscy mu 
nadskakujemy, troszczymy się o niego, co roku na 
imieniny zbiorowe składamy mu podarki, wysila- 
my mózgownice, aby mu się choć w części za 
jego bezgraniczną dobroć i przyjaźń wypłacić. 
On też czuje się między nami szczęśliwy, dobrze 
mu z nami, jest zawsze ten sam, łaskawy, wy- 
lany, serdeczny, wedłag mody ubrany, w każ- 
dym czynie poprawny, szlachetny... Żyje tylko 
dla nas, nasze tylko zmartwienia i nasze tylko 
radości odczuwa, o sobie, o swojem własnem 
szczęściu zdaje się nawet nie myśleć... 

Czasem tylko, gdy mu nieszczęsne zasady 
zbytnio porywom serca w poprzek stają, ubole. 
wa biedaczek nad sobą. 
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3 ciężko, ciężko żyć człowiekowi 
z moją naturą na świecie! — mówi wtedy i łeę 
nieznacznie z oka ociera — dusza się wyrywa, 


a tu, nie można... Dało się słowo i przepadło |... 
Trudno, taki już mój loa!... Wytrwam jednak 
do końca na posterunku i choóby mi serce z bolu 
pęknąć miało, wytrzymam braciszku - serdusio i 
nigdy nikomu nic nie dam, ani nie pożyczę... 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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sów o obrazę honoru; czy zaś p. Romańczuk będzie 
wdzięczny p. Korytowskiemu za robienie mu takiej 
reklamy i zyskiwanie w ten sposób wyborców, þar- 
dzo wąipimy. 

Uroczysty wieczór, urządzony staraniem To 
warzystwa gimnastyczno - śpiewaekiego nauczycieli 
szkół ludowych miasta Lwowa celem uczczenia se- 
tnej rocznicy urodzin Stanisława Jachowicza, zgro- 
madzi onegdaj w wielkiej sali ratuszowej mnóstów 
osób, przeważnie ze sfer pedagogicznych. Dr. Fran- 
ciszek Majchrowicz wygłosił słowo wstępne, w któ- 
rem skreślił życiorys Jachowicza, poczem nastąpiła 
bardzo urozmaicona część deklamacyjno-wokalna wie- 
czoru. Wzięli w niej udział pp. Titzowa, Barano- 
wska i Titz, którzy wykonali serenadę Bragi na so- 
pran i skrzypce z akompanjamentem fortepianu, p. 
Jaworski (deklamacja), Dereżpolski, Chulawski i J. 
Baranowska („Pieśń wieczorna“ na fiet, wiolonczelę 
i fortapjan) p. P:órkiewiczówna, która ładnie ode- 
grała szop.nowski mazurek i krakowiaka Padewskie 
go, p. Karich, który odśpiewał piosnkę  Troszla, 
„Hej poleciał sokół siwy* i piosnkę księżnej Janiny 
Czetwertyńskiej do słów Karola Kucza „Spojrzyj na 
mnie*, wreszcie chór męski towarzystwa. Całość 
wypadła bardzo udatnie. 

Stypendjum fundacji ś. p Feliksa Szumlań- 
skiego. Zmarły w r. 1872 ś. p. Feliks Szumłański, 
nauczyciel śpiewn w gimnazjum Franciszka Józefa, 
przeznaczył cały swój majątek na stypendja dla 
uczniów szkół średnich we Lwowie, wyznania kato- 
lickiego, którzy w naukach mają postęp celujący. 
Fundacja ta w r. b. po raz pierwszy weszła w ży- 
Cie, a ponieważ kapitał fundacyjny przez długoletnie 
oprocentowanie wzrósł do 85.000 zł., przeto z obe 


ks. Maurycy Rottermund, 
Kanoniczną instytucję na probostwo w Rabce, otrzy- 
mał ks. Jakób Zych, prob. z Dziekanowice. — Zre- 
zygnował dobrowolnie z probostwa przy kościele 
WW. Świętych w Krakowie ks. dr. Ludwik Jurgow- 
ski, przeszedłszy na emeryturę. — Przeniesieni księ 
ża wikarjusze: dr. Adam Podwin do kościoła WW. 
Świętych w Krakowie, Michał Bochenek z Rabki do 
Makowa, Stanisław Żur z Makowa do Myślenie, Jó 
zef Kozik z Poronina do Czarnego Dunajca. 

W wielką sobotę, dnia 4. b.m. otrzymało śŚwię- 
cenie subdjakonatu: 7 kleryków 00. Jezuitów; Świę- 
cenin djakonatu: 11 alumnów seminarjum djecez, 2 
z zakonu 00. Franciszkanów i 1 ze zgromadzenia 
00. Zmartwychwsteńców; święcenie prezbyterjatu: 
Weremund Bieniasz z zakonu 00. Kamedułów. 

Zmarły ze zgromadzenia SS. Felicjanek: S. 
Marja Hieronima, zakonnica chórowa i S. Jakóbina, 
konweiska; ze zgromadzenia SS. Karmelitanek bo- 
sych na Wesołej: S. Marta, konwerska. 

Kradzież. Z mieszkania hr. Henryka Morsztyna, 
| komisarza powiatowego w tutejszem starostwie, za- 
| mieszkałego przy ul. Kraszewskiego 15, skradziono 
` garderobę i kosztowneści na sumę 500 zł. 

Znikanie dzieci zaczyna być we Lwowie epide- 
mieznem. W czwartek znikł dwunastoletni chłopczyk 
Juljan Białaczewski, syn urzędnika krak. Tow. ubsz- 
pieczeń, ubrany w popielaty wiosenny płaszczyk. 


Oszustwo z lasami. Rudolf Spiegel, notowany į, 


| policyjnie oszust, wyłudził od Filipa Kocha, płaty. 
czego, i Jana Bisanza, „kelńera w restauracji Fal- 
gera, 7 zł i 5 zł, SQ et. na rzekome losy czerwo- 
| nego Krzyłz, wręczając im prospekta domu banko- 
wego Urbana w Bernie. Poszkodowani udali się do 


enych dochod w można było nadać 22 stypendjów-! Urbana z zapytaniem, czy zna Spiegla, z odpowiedzi 


po 150 zł. W myśl aktu fundacyjnego, zarządza tą 
fundacją i nadaje stypendja kuratorja, w Której skład 
wchodzą: prezydent miasta lub jego zastępca ; 3 człon- 
kowie dożywotni przez $-%, fundatora wyznaczeni 
p».: Rudolf Schwarz, Apolinary Stokowski i ks in- 
tułat Zabłocki? 6 radnych przez radę miejską wy- 
a mianowicie pp.: dr. Dulęba, dr. Dzię- 
dzielewicz, dr. Grerstmann, Lewicki, Solecki, dr. Ra- 
dziszewski; wiceprezydent magistratu Romanowski 
i referent spraw szkolnych radca magistratu Jaku- 
bowski. 

O nadanie tego stypendjum wniosł» prośbę 79 
uczniów celujących z lwowskich szkół średnich, a ku- 
ratorja na posiedzeniu z dnia 17. b. m. nadała sty- 
pendja następującym kandydatom: A) z gimnazjum 
akademickiego: 1. Nazarowi z IV. kl., 2. Matfijowi 


z VII kk, 3. Czabanowi z III. kl., 4. Tucjańssiemu ' 


z II. kl, 5. Nazarkiewiczowi z II. kl.; B) z II. gim- 
nazjam: 6. Ocharskiemu z II. ki; C) z gimnazjum 
Franciszka Józefa: 7. Friedmannowi z II. kl., 8. 
Preissowi z II kl., 9. Filipowskiemu z I. kl; D) 
z IV. gimnazjum: 10. Kornagowi z I. kl., 11. Dia- 
czekowi z I. kl, 12. Kubesowi z V. kl; E) z V. 
gimnazjum: 13. Skarbińskiemu z I. kl, 14. Procy- 
kowi z V. ki, 15. Oce z VI. kl., 16. Müllerowi 
z VII. kl; F) ze szkoły realnej: 


22. Kryńskiemu z I. kl. 
Konkurs. „Macierz szkolna dla księstwa cie- 
Szyńskiego* ogłasza konkurs na dwie posady nau- 


czycielskie w gimnazjum  polskiem w Cieszynie, to : 
i histerji - 


jest: filologji klasycznej, tudzież geografii 
na rok szkolny 1896/7. Kompetenci mają się wyka- 
zać zupełnym egzaminem, oraz wszystkimi doku- 
mentami, potrzebnymi do uzyskania posady. 
Zgłoszenia adresować należy do „Zarządu Ma. 
cierzy szkolnej dla księstwa cieszyńskiego”. 
Wiadomości djacezjalne. D;ecezja krakowska: 
Odnzaczony R. i M. ks. dr. Tadeusz Gromnicki, dzie- 
kan i prof:sor na wydziale teol. uniwersytetu Jagiel- 
lońskiego, — Komisarzami dla nauki religii w szko- 
łach ludowych w Krakowie mianowani księża: dr. 
Józef Krokowski, dr. Juljan Bukowski, dr. Czesław 
Wądulny, Józef Bielenin i Jan Łabaj. — Kat>cheta- 
mi rzeczywistymi zostali księża: dr. Franciszek Goł- 
ba w gimn. św. Jacka i Franciszek Prezentkiewicz 
w VIII. i XIII szkole ladowej w Krakowie. — Ad- 
ministratorami parafńj ustanowieni: w Dziekanowi- 
cach ks. Stanisław Niziołek, wik. z Czarnego Du- 
najca, przy kościele WW. Św.ętych w Krakowie, 
| Oz 


- DROBNE OGŁOSZENIA. 
Dosteriemiu rozmaite 
po 17, ceuta od wyrazu. 

3 000 pokoi tapet na składzie 
. okazyjnie tanio poleca 


a4. Krzysztofowicz, we Lwowie, plse 
Haliski |. 2. Í P59 


plenna. 


St na wałkach samoczyn- 
l ory mych płócisnne w pasy 
i gładkie tanio poleca A. Krzyszto- 
fowócz, we Lwowie, plae Halieki l. 2. 


F Up Pomeranz lekarz 

osizdł w Tyśmienicy. 
aczi 7050 do sprzedania w Kreco- 

wie p. Tyrawa włosk%. Ś | 


Negrean dta blacharzy mało 
używane, są do sprzedania. U ies 
G'ęboka 1. 3. . 283 


jzmien'ca 3 piętrowa w Rynku do 
sprzedania. Zgłoszenia poste restante 
pod „Kamienica 50“. 333 


KES tarant 3 letni, oraz buhajek 15 
miesięczny pół kr'yi Simenthal na 
sprzedaż, Zarząd dóbr Kłonice poczta 
Hcuszów. 298 


COOC e a 
WOS zi liberyjne, płótna na farta- 
chy, materje niciane do yrania 
i wełuiane na leśnie ubrania męzkie, 
poleca magizyn J. Drezxctera i Sys 
mów, Lwów, plac Kapitalny l. 2. 


WNEUNEWE M |, | _EEEEEE] 
KOSZULE 
krój francuskie gładkie od 1.90, piko 
we i fałdeczki od 2.50, kołnierze 20 
ot., manszety 35 ot, skarpetki od 20 
ot., chusteczki də nosa od 10 ct., 
kalesony od 1.50 polecają 


Górski i Szydłowski 


Lwów, plac Marjacki róg Hetmańskie:. 


praktyczny 
310 


a 


A 


eriego 4. 


szyta po 


poleca Jótef 
nika 7 


arcim Mikiler wskutek zmiany 
lokalu przedije wysortowane towary 
niżej een fabrycznych przy ul. Haliekiej 


Płótna czysto lniane, Chustki do nosa, Bieliznę stołową, kęs 


17. Jostowi z VI. ; 
kl., 18. Żołczyńskiemu z II kl., 19. Jaroszowi z II. į 
kl., 20. Hohnheiserowi z II. kl., 21. Tyskiemu z I. kl., ; 


WERON W E EOSED COD 
arząd ogrodu, zakład g3reralny 
| róż remontantáw wielki wybór, sztuka 
50 i 40 centy, karłowe 
korzeniu 3 i 4 letnie, sztuka 25 centów, 
flance kwiatów najtańsze. Nowość: f.sola 
biała krzewiasta £0 centów kilo 
Adres: 
dnik w Kregsleu p Wasilkowce 
O | 


ROHANI angielski», damskie 
i męskin. 

krawat naj:oxsze. 
poleca po najumiarkowań szych ceaach 


JAN CHLEBOWNIK 
ul. Halicka 1. 


Paner q= 
peradtok dla kuszłących : Leczenie 
suzhot napisa! Zdro uiński. 
wprost u autora 8) et. Lwów, Rynek 25, 
II pietro, drzwi 7. 
eanlnosĆ parierowa, stajnia, ogród, 
R pele we Lwowie (Bajki) do sprzeda- 
nia lab wydzierżawienia. 
u adwokata dra P.ątkowskiego, Sob 


| - dee wiile z parcelą fronto- 
wą pod budowę, w niezwykle pieknem 
i zdrowem położeniu 


ościel własnego wyrobu. Kołdry 


zł. 14. Materace włosienne po zł. 12.50, 
14, 16, 18, w każd:j enie do zł. 30, 


ządca dóbr, teoretycznie wykształ- 

cony, rolnik z 22-letnią praktyką, 
| zdolny zastąpić uczciwie 
w zupełności, obecnie sam usługi wymó- 
wił, — poleca się od 1. lipca 1896. Na 
żądanie możg wcześniej służyć. W. Chyé- 
ko, Sądowa Wisznia. 


pokazało się jednak, że wcale go nie zna i do ża- 
į dnej sprzedaży losów go nie upoważniuł. Dodać na- 
| leży, że S„iegel przedstawił się obu kelnerom jako 
rezerwowy porucznik i zaręczył im słowem honoru, 
że losy są prawdziwe. 


O A a 


Wiadomości literackie i artystyczne. 

(c.) Z teatru. Po raz piąty napełnił onegdaj 
„Sztygar* salę skarbkowską, wywałując w audytorjum 
co chwila salwy oklasków. Bohaterem wieczoru był 
p. Bogucki, który tytułowa rolę gra skończenie do- 
brze, a nadto wszystkie ustępy wokalne stara się 
frazować, co w operetce zdarza się bardzo rzadko, 
przeważna część artystów sądzi bowiem, że śpiew, 
a deklamacja to są dwie rzeczy zupełnie odrębne, 
które nie mają ze sobą nie wspólnego. W roli hra- 
bianki wystąpiła panna Tichard i potwierdziła to, 
cośmy już o niej onegdaj powiedzieli: że jak na de- 
bjutankę ma sporo pewności siebie, ale nad głosem 
będzie musiała gruntownie pracować. 

Pisząc o operetce, chcielibyśmy zwrócić uwegę 
na jej achillesową piętą, która od dawna już obja- 
wia się w rażący sposób Mówimy mianowicie o 
kupletach. Są one we wszystkich prawie granych we 
Lwowie wodwilach tak banalne i niedołężnie kleco- 
ne, ż» zamiast podnieść, obniżają wartość przedsta- 
wienia. Autorowie, wydający na świat tego redzaju 
produkta, chorują widocznie na zupełny brak inwen- 
eji, gdyż po za oklepaną kwestią budowy teatru, 
pomnika Miekiewicza i nieporządków w mieście, nie 
widzą absolutnie żadnych tematów, któreby zasłu zi- 
wały na zużytkowanie. Dzięki temu przed każdym 
' nowym wodwilem. idące o zakład, można obliczyć z 
matematyczną ścisłsścią, co nasi kupleciści przyniosą 
nam w darze... nowego. 

Powtarzanie się pewnych uprzywilejowanych te- 
matów jest jedaak dopiero pierwszą zaletą kupletów, 
: śpiewanych na lwewskiej scenie. Drugą jest okropna 
| polszczyzna i jeszcze okropniejsze rymy. które są 

formalnie przez swoich twórców  ciągnięta za uszy. 
Jeżeli zacytujemy tu taką perłę kupletowa, jak dwu- 
wiersz jakiejs piosnki z „Bigelhofera*: „Pistolety 
pełne kul, co sprawiają wielki ból“ (!!!) to sądzimy, 
że to wystarczy zupełnie  Wobes tego imieniem 
wszystkich o:ób, posiadających słuth jako tako czuły 
na kaleczenie formy i sensu naszego niewinnego ję- 
zyka, proponujemy artystom operetki i wodwilu w 
ich własnym interesie, ażeby nie mogąc wystarać się 
o kuplety naprawdę dowcipne i zgrabne, nie śpie: 
i wali raczej żadaych 


m PZA mz È. 


aa MK 


szczepione na 


bardzo 
nadotro- 


Domilawzski, 
393 


z prawdziwego wosku 


Spinki, Szoilki do 
Wyroby skórzane 


4, obok kaplicy Boimów. | |1379 


Cena 


Wiadomość 


ie- 
235 


Bliższa wiadomość 


zł. 3.50, 4, 5.50, 6.50 d 


Schuster, Lwów, Koper- 
236 


właściciela 


RKRABKANUKINANNKRKRIZENE 


267 


miejscowy wikatjusz. — “ 


i 


| 
| 
| 


a 


Najlepsza 
Masa woskowa 
i Pasta krajowa 


wyrabiana, lepsza niż wszelzie wyroby 
zagraniczne t. z. francuskie 
poleca taniej niż wszędzie 


©. T. Wincklera Syn | 


Lwów, ul. Teatralna 7. 
Wysyłki na prowineję uskuteezniam od- 
wrotną pocztą 3 razy dzieunie. 


PLEET EES TETEE EESE DEDE 


po kursie dziennym 


B*j, obligacje komunalne Banku krajowego, | 


DZTENNTK POTSKI z dnia 20. Kwietnia 1896 r. 


Lwów w XVIL wieku. 


(c) Od onegdaj apartamenta balowe kasyna 
miejskiego zamieniły się dzięki kilkutygodniowej 
pracy naszych artystów w malowniczy obraz 
Lwowa z XVII. wieku, a więc z czasów, gdy 
gród nasz w dziejach rzeczypospolitej odegrał 
tak doniosłą i zarazem tak bardzo zaszczytną 
rolę. Myśl wskrzeszenia przy pomocy pendzla, 
dekoracji i kostjamów dawno ubiegłych history- 
cznych epok, nie jest naszym oryginalnym po- 
mysłem, wyprzedzili nas pod tym względem 
choćby tylko najbliżsi nasi sąsiedzi od zachodu, 
w każdym razie jednak ten typ zabawy publi- 
cznej jest we Lwowie nowością i to nowością 
niezmiernie sympatyczną, a po całym szeregu 
balów, których pomysłowość redukuje się zwykle 
do karnecików i rautów, urządzanych rokrocznie 
wedie ustalonego szablonu, działa jak świeży 
powiew fantazji po długiem panowaniu konwen- 
cjonalizmu i banalności. Dlatego artystom na- 
szym za podjęcie inicjatywy i piękne przepro- 
wadzenie dzieła, wależy się szczere uznanie i 
wdzięczność od wszystkich, którzy w zaba 
szukają smaku i estetycznego zadowolenia... 

Mimo bardzo trudpych „warunków*, z ja- 
kiemi twórcy „Lqvwa XVII. wieka“ mieli do 
walczenia, czicić przedstawia się bardzo okazale, 
a =w-oiśńiewającem świetle auerowskiem, nawet 
imponująco. Trudność polegała głównie na tem, 
iż artyści rozporządzali stosuukowo za szczupłem 
miejscem, ażejdy odtworzyć w całej pełni wraże: 
nie starego Lwowa, jeżeli jednak mimo to poko- 
nali ją częściowo, to świadczy to tem korzystniej, 
o ich talencie zastosowania się do koniecznych 
warunków. Już przedpokoik, do którego wcho- 
dzimy bezpośrednio z klatki schodowej, obity 
makatami od podłogi aż do stropu, przygotowuje 
nas do czegoś niezwykłego. Niezwykły istotnie 
widok przedstawia mała sala, której aż do złu- 
dzenia nadano typ archaiczny. Jedna jej ściana 
reprezentuje front świątyni Bachusa, nad którą wi- 
dnieje napis: „Wyszynk małmazji, alikantu i ko- 
cyfała pod grubym a sprośnym Marchołtem*, 
a obok niego symbol tego lokalu: olbrzymia be- 
czka i mocno podchmielony jegomość, W naj 
bliższem sąsiedztwie „wyszynku małmazji* wi- 
dzimy inne, równie stylowe szyldy. Na jedaym 
z nich trzej pachołkowie rżną białe, jak śnieg, 
prosiątko. Nieomylny znak, że tu mieszka rze- 
źnik. Na innym czytamy: „Tu pijawki i bańki 
stawiają i krew puszczają dobrze“, obok zaś: 
„Tu golą i obcinają włosy po pięć tynfów%. 

Drugą ścianę, na całą szerokość i długość, 
zajmuje świetnie wykonana dekoracja, przedsta- 
wiająca basztę średniowieczną i mur obronny, 
a za niemi widok na szerokie pola podmiejskie. 
Kilka namiotów i martwa postać rycerza, ze 
spuszczoną przyłbicą, zakutego w żelażo, dopeł- À 
niają całości. Doża sala, która jest właściwem 
tłem zabawy, w pespektywicznych rzutach daje 
wrażenie najważniejszych ulic i gmachów lwow- 
skich. Mamy zatem przed sobą ulieę Krakowską 
z szeregiem starych niesymetrycznych kamienie 
i od dawna nieistniejącą bramą, front ratusza, 
przed którym rozsiadły się stragany i stu- 
dnia z żelazną korbą, dalej dobrze znana, 
bo do dziś istniejąca kamienica z Matką Boską 
przy ulicy Grodziekich, ulicę Ruską, którą po 
znajemy po czarnych murach Wołoskiej cerkwi, 
jakis gmach starożytny, którego już nawet po- 
znać niepodobna, charakterystyczne drzwi skle- 
powe, okute żelaznemi sztabami i zabszpieczone 
od wszelkiej inwazji złodziejskiej, Wszystko to 
wykonane nie suchym, dekoratorskim szablonem, 
ale z całą artystyczną precyzją, stwarza orygi- 
nalną atmosferę Średniowiecczyzny, w której od- 
dycha się inaczej jakoś, niecodziennie... ! 

Na takiem tle odbyła się ząbawa, której | 
sukces przeszedł wszelkie oczekiwania. Już o 
godzinie '/,10. wszystkie sale kasynowe były 
przepełnione publicznością, wśród której olbrzy- 
mi procent stanowiły osby ukostjumowaue. Ko-, 
stjamów męskich naliczyliśmy przeszło sto, dam | 
skich około czterdziestu. ; 

Nerwem zabawy był olbrzymi pochód, który 


LE skarbie Podniestrzany folwar: w bs- 
breckim powiecie położeny, trzy ćviervi 
mili od stacji kolei żelwznei UChodorów 
lub B.rynicze, szładający się z 550 
morgów oraej ziemi i sianożęć Wraz 
z całym inwentarzem żywym i martwym, 
obsiewami jesienanymi i zbożem na cbsie- 
wy wiosenne. Inwentarz ceł; żywy i 
martwy tego folwarku w zupeźzie dobrym 
stanie i w edpowiedniej ilości jest do 
sprzedania . azieriawcy  Bliższych wii- 
dnmności zasięgnąć możn» w Zarządzie 
L=? | dóbr Podniestrzany, poczta Br-ozdowce. 

domoeści 
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KANTOR WYMIANY 


c. k. uprzyw. galic. akcyjnego Banku Hipotecznego 


kupuje i sprzedaje 


wszystkie papiery wartościowe meneły 
ajdusładniejszym, nie licząc żadnej prowizii. 


w bandln WP. Fr N żałowskiego, ulica 
Akademieka l 2. 288 lako dobrą I pewną lokację poleca: LNI 1-—7 
Ponk, Prez oai: KE UE 40, listy hipoteczne koronowe, |! $1 fo pożyrzkę krajową galicyjska, c 
ardzo temio porirety. — 41/,*/ listy hipoteczue 471, poryt kraj. gał. koronow 

u 3 1 lą poteczue, 10 SZEW = zakk 4 
a eh aan ema 50% listy hipoteczn» premjowane, | Al, pożyczkę propinacyjną galieyjską, ES 
32 et. a Oren sól Bkze dzy. 40/, listy Towarz. kredytowego ziemskiego, Bolo, P A” bukowińską, 
tylka w handla Leonarda Soleckieg ”, a'h fon Banku Eraiowego, áig a pożyczkę Węgier. kolei państwowej, 
ul. Batorego l. 2, we Lwowie. 2a $0/, listy Banku krajowego, Ło p propizacyjną węgierską, 


| wszelkie renty austrjackie I węgierskie, 


które te papiery Kantor wymiany Banku hipotecznego zawsze nabywa i sprzedaje 
RE” 


po cenach najkorzystnieśszych. "TĘ 


UWAGA: Kantor wymiany Benku hipoteczaego przyjmuje od P. T. kupujących wszelkie wyłasowake, 
a już płatne miejscowe pop:ery wartościowe, tudzież zapadłe kupony za gotówka, bez 
wszelkisge potrąconia; zaś zamialscewe, jedynie za potrącaniem: rzeczywistych kosztów. 

Do efektów, u którze:: wyczerpały się Lupony, dostercza nowych arkuszy kapatowyda, sto twrotem 


pociiow, które sam ponoi. 


BRKRRARRNRABKRNREKAKEKRIWARZEKRRNKAREKKEKKRRNA 


|| 


i wszelką gotową Bieliznę, Pończochy, Skarpetki — polecają najtaniej 


150 kilogramów (na morg) 


Dla rolników! -- 


Gips ten poleca fabryka 


aenn 


nawozowego gipsu 
waja zbiór paszy. 


Wydywsa i odpowiedzia'nr ga podstęje Diam Kratewaki, 


I6lj Pranz | Syny 


koniczyn 


1 zl. 05 et. w. 


Papier $ fakryki ozerląńskiej, 


Wyjaśnień udzieli Wny Edmund 
Lityński w Litwinowie lub adw. 
Stanisław Głlogier w Tarnopolu. 
Yenrewa fabryka dachówek 
fa icowanych odznaczena meda- 
ismi na wystawa:h krajowych i kom 
paluin torfa, jedno i drugie w od- 
daleniu kilku kilometrów od stacji kole-| bg 
jowej — poszukuje wspólnika, 
Nie idzia o większy Fapitał, tyl%o o wia- 


przyjmu,e Administracja „Dzien Polsk „| BB 


ak pa 


K > 3258800 IA 


4, węgierskie obligacje iudemnizacyjne 


zniki, Chifiony 


z dostawą na koleji z workiem: 


się odbył o godzinie 10. w ten sposób, iż wyru- 

szył z górnych apartamentów, przedefilował przez 

całą dużą salę i uszeregował się w małej. 
Pochód, który w malowniczy sposób przed- 


stawiał zaludnienie Lwowa w wieku XVII., o-! 


twierał herold z dwoma halabardnikami i trze- 
ma trębaczami, ubrany w strój dworski, nastę- 
pnie szedł oficer szwedzki, grupa członków to- 
warzystwa strzeleckiego z królem kurkowym p. 
Janowiczem, dwaj husarze, dwóch pancernych, 
damy, Ormjanie, król Jan Kazimierz, mieszczanie 


"= 


lwowscy, cyganki, Hiszpanie, Szwedzi, Węgrzy, ` 


Tatarzy i trzydziestu żołnierzy, zrekrutowanych 
z „Echa“, które po skończonym pochodzie od- 
spiewało kilka utworów. 


W najpiękniejszych kostjamach wystąpili | 


artyści: p. Sozański, jako wspaniały husarz, 
Tadeusz Popiel, także jako kusarz, Harasimowicz 


t 


jako tatar, Tepa jako mnich, Tadeusz Krusze- : 


wski, Barącz i Sokołowski jako arabowie, Stefa- 


nowicz jako turek, Rozwadowski jako Jan Ka- , 


zimierz, Styka jako ormianin, Kotowski jako 


trefoiś itd. Kosmopolityzm Lwowa z XVII. wieku | 


wystapi? w całej pełni, u ua tle jego przewijały 
się postacie pań w  kostjamach historycznych 
i współczesnych. 

„Handlowa“ część zabawy, 
przedstawiać jarmark z siedmnastego stólecia, 
skupiała się w kilku namiotach z rozmaitemi 
drobiazgami artystycznemi. Sprzedawały je pp. 
Seferowiczowa, Szemelowska, Grostyńska, Ža- 
krzewska i pp. Sobotówny. Z wybitaych osób 
nie brakło prawie nikogo, zapisujemy nazwiska 
protektorek: p. namiestnikowej Sanguszkowej i 
p. marszałkowej Badeniowej. Osób było conai- 
mniej 500. Po g. 11. rozpoczęty się tańce, do 
których przygrywała orkiestra p. Rolla. 

Dodać w końcu należy, że część dekora- 


która miała ; 


Qniąwszy z dniem I. stycznia 1895 roku we 


własny zarząd 


Hotel Eu jski 
Hotel kurepejsk? 
(wo LWowio — plao Marjacki) 
mamy uaszczyt polecić go wzgliędom wielc- 
Szanownej P. T. Publiczności zapewniajee, że 
usilnera naszem staraniem będzie wszelkim wx- 
maszaniom zadość uasyaić. 
Z Wisckim boważaauiem 
Aberri $akowron i Spółka 
"ae Lotela Europejskiego. 
"okaje od EN st. począwszy. 


m 0 rwa 


Mi. Jonasz 
DOM BANKOWY I KANTOR WYMIANY 
wę Lwowie, ulica Jagiellońska 1. 3, 
kupuje I sprzedaje wszelkie papiery war- 


taściowz, losy i monety po najtańszyw 
k=raie dziennym 


FROMESY 


do oiągnionia 1 maja r. b. 


ma losy śred. Z r. "858 po 5 zł, 50 et. 
stemplem. 


Główna wygrana 300.000 koron. 
i do ciągnienia 5. maja r. b. 


wraz 78 


' na 307 iesy ausir. Zakładu kredytowego 


cyjną wykonali artyści pp. Dembicki. Koto- ' 
wski, Rybowski, Włodzimierz Popiel i Tadeusz 
Richier PE Gaa 


Ja 3 $ A] A SĄ 5 
mada państwa 
(Telegramy „Dziennika Polskiego”). 


Wiadeń 19, kwietnia. Jak się dowiaduję ma. 
rząd zamiar jeszcze w bieżącej sesji prócz 


ziema. II. emisji. po 1 zł. 75 et, wraz ze stemplem 


Główna wygrana 100.000 koron. 
| P-zy zamówieniach z ywowineji uprasza się o dołącze 
mia 20 at. nA Boricrjum. 
_Upraszw sia o łaskrwe wezesne zamówienia, gdyż zle- 
oenia na dwa “ni p zed ciągnieniem z powodu wyczer- 


pania zapasu n'e moglyby być wykonana. 
A 
!! Odróżniajcie prawdą od blagi 1! _ 
jj Dwa medale zasiag. otrzymał S. W. Niemojowski za 
$$ wyrób znakomitych tu.ek nieklejonych ! — Takiem 
M odznaczeniem Żadna fabryka tutek poszczycić się 
nie może. — Proszę żądać tutek Niemojowskiczo!! 


Wszędzie do nabycia. 


reformy wyborczej załatwić jeszcze zmia- : 
nę postępowania egzekucyjnego, re-i 
wizję katastru i ustawę pensyjną, po. 


zwróceniu takowej z izby panów. 

Wisdeń 19. kwietnia. (7 Koła polskiego) 
Na dzisiejszem posiedzeniu prowadzono w dal- 
szym ciągu poufną dyskusję o reformie wy- 
borczej. 


Telegramy Dzienaska Poiskiego. 
Wisdeń 19. kwietnia. Dzisiaj odbyła się kil- 


kogodzinna narada ministerjalna. 

Wiodsń 19. kwietnia. 
przy swej wiadomości, 
Krieghammer nosi 
pienia. 

Z innej strony dowiaduję się, że na następcę 
br. Krieghammera upatrzony jest jenerał Da 
vid, obecny namiestnik Dalmacji. 


Wiedeń 19. kwietnia. Dzisiaj odbył się pogrzeb 
rzeźbiarza Tilgnera przy udziale wszystkich kół 
artystycznych i literackich. 


merrw w ra m NEI W 


iż minister wojny br. 
się z myślą ustą- 


Sr A WE ni M w 


NADESŁANE 


— wz 
z e 


Aby każdemu dać tanią a wygodną sposobność prze- 
konania sie samamu o dobroszynny.h skutkach Odolu na 
zęby i błonę śluzową ust, postanowiła niżej podpisana 
fabryka każdemu, kto nadeszie 7) et w markach po ezto- 
wych, wysłać na próbę pół fiszki (oryginalny flakon 
wstrzykawkowy) wprost opłacony. 

Fabryka Qdozlu w Bodenbach (Czechy). 


Adwokat dr. Kwiatkowski 
w STANISE 


N. fr. Presse obstaje ; 


$ 


em 


we Lwowie plac Marjacki IO. 


Kufry do podróży 


patentowinej lekkości, poleca spocjalay magazyn przy- 
borów do podróży 


MOLIEWSKI 1 Krzyszkowski 


Lw > w 


plac Marjacki 1. 6. 


l Haweloki Loden j 


Płaszcze ( Wettermäntel) i Peleryny 


impregnowane (nieprzemakalae) sztuka po 10, 12 do 15 zł 
poleca : k 


‘Marcin Müller we Lwowie 
plae Halicki liezba 14, obok Banku bipotecznego. — 


Adwokat krajowy 


Dr. Wiktor Kulikowski 


przeniósł swą kaneelarję 


do domu przy nl. Trzeciego Maja l. 5. 


Specjalista w chorobach uszu I dentystyce 


Or. Tabor 


po odbyciu specjalnych studjów za granicą, osiad 
we Lwowie, ul. Łyczakowska l. 5. 


W kluczu Rohatyńskim jest kilka folwar- 
ków do wydzierżawienia zaraz. 


Bliższa wiadomość w kancelarji adwokata 


dra Pająka we Lwowie ulica Kraszewskiego 
liczba 18. 1830 1—1 


aryża 


Otrzymałam Świeży transport najmodniejszych 
Kapeluszy — polecam po umiarkowanych cenach 


M. Topolnicka 


1378 1—3 


fachowa i rzetelnosć. Zgłaszeni, 


—— 


TEELE 


VENEREKK 


stoiowe węgierskie 
A litr 58 et, 4 litry 2 zł. 20 ct. 


MUSIAŁOWICZ & JANIK. 


TEE E DO | 


polecają 


AKEHE) 


r3 


AE 


%: 


ŻE 


å y 


a 5 medalami. 


Mem 
place Halicki 1 


Sto (100) kilogramów do posiewu Skład: ulica Rzeźnicka liczba 16. 
Fabryka ta jadyna we Lwowie 
istnieje od lat czterdziestu i odznaczoną jest 


AR i Sił 


W AA A A | 


KI 


1101 1—7 


kośnierze 


przedaje 


STANISŁAW GABRIEL 


«e Lwowie 


. 3. 


LsWÓW 
ulica Karola Ludwika 
liczba 1. 


merr a a 


Dla rolników! 


Z Drukarni „Dziennika Polskiego* pod zarządem Franciszka Katinera 


- aż 


